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Winy do senatu franenskieco. 


Lwów 6. stycznia. 


już doniosły telegramy wczorajsze 
dokonano w niedzielę ubiegłą we 
ompletowania senatu poważną cyfrą 
Wśród nich wyszło z urny 75 re- 
a tylko 6 konserwatystów, zyskali 


Jak to 
z Paryża, i 


znakomity dla l 
t'h wyborów częściowych, aczkolwiek 
idywany, niemniej przeto musi napeł- 
ią każdego przyjaciela Francji repu- 
silnej i zjednoczonej na wewnątrz, 
ątrz zaś potężnej i ościennym naro- 
wilizacji przodującej zawsze... Agitacja 
miała tym razem przebieg nadzwy- 
Sokojny i łagodny, co bezwarunkowo 
iadóy o przewadze umiarkowanego prądu 
pablikańskiego we Francji. Nawet radykalni. 
órzy przy każdej nadarzonej sposobności pod- 
noszą kwestję zniesienia senatu, w minionym 
tygodniu niemal znpełnie nie uciekali się do tej 
ulubionej przez nich taktyki agitacyjnej, gdzie- 
kolwiek zaś to uczynili, natknęli się na wy 
mowny chłód i milczenie ze strony wyborców. 


, 


wyborców francuskich, którzy do niedawna 
jeszcze mogli byli chyba z jednymi Węgrami 


| 


dem namiętności, z jaką każde wybory u nich 
się rozgrywały przypisywać dziś należy w 
pierwszym rzędzie temu faktowi, że wśrćd 
dwudziestoletniej pracy  konsolidowania się 
senatu,; owo pytanie. dotyczące barwy wie” 
kszości! tego ciała — czy mianowicie ma 
ona „być monarchiczną, czy republikańską — 
zostało już z całą stanow czością „rozstrzy - 
gnięfte. Senat francuski ma tedy obecnie cechę 
ytucji zachowawczej w duchu utrzy mania 
publiki, a że jako taki stoi na wysokości swe- 

go zadania, tego dowiódł podczas procesu, wyto- 
czonego Boulangerowi. Między wybitnemi 0so- 
bistościami, które o mandaty się ubiegały i ta- 
kowe naturalnie uzyskały, pierwsze miejsce 
zajmują Juljusz Ferry i Freycinet. Prezes gabi 
netu pragnął. jak dotychczas, tak i nadal pozo- 
stać senatorem paryskim i celu swego dopiął! 
Umiarkow. spublikanie wprawdzie zarzucali 
u 18 w Odezwie wyborczej zanadto” prsymiłai 
radykałom, ale Freycinet oddawna znany 
jest ze zręczności utrzymania się na przyjacie” 
kiej stopie ze wszystkiemi stronnictwami, na 
borcach zatem, zarzuty mu czynione, NIE 
rawiły wielkiego wrażenia. Co do Juljusza 
erry. ten spodziewa się, że wybór na senatora 
z departamentu Wogezów, zdejmie z niego klą- 
twę, która; na nim cięży od czasu porażki pod 
Lang Son jw Tonkinie. Przyjaciele zaś jego spo- 
dziewają gję, że skoro znowu otworzą się przed 

3 urzędowej, 


= 


nim podweje polityki odzyska na 
| nowo wybitne stanowisko i odegra ważną jeszcze 
rolę. 


Korespondencje. 


Warszawa 3. stycznia. 
(Świaż lekarski w Warszawie. — Profesorowie uniwersy- 
tatu na fakultecie medycznym. — Czego rząd rosyjski od 
nich wymaga? - Profesorowie rosjanie. — Kobiety-lekarze.— 
cjaliści lekarzy. — Dr. Sokołowski. — Dr. Bujwid. = 
Wynalazek Kocha w Warszawie. — Statystyczne oyfry 
w kierunku lekarskiej zdrowotności). 

W jednej z poprzednich moich korespon 
dencyj przyrzekłem napisać obszerniejszą re- 
o warszawskim świecie lekarskim, który, 

bez żadnych przechwałek, zajmuje wybitne sta- 
nowisko w europejskim świecie naukowym. 
Fakt ten tg. więcej godzien jest uznania, że 
uniwersytet tutejszy, a właściwie kierująca wła- 
dzą naukowa, nie pracuje nad rozwojem nauki, 
locz wytężą wszystkie siły, aby uniwersytet pod 
każdym względem zmoskwicić. Usuwa więc bez 
y z katedr uniwersyteckinh profesorów 
olaków, nie oszczędzając także fakultetu, me: 
ycznego, który ze względu na swoją specjal: 
ność, powinien być ochroniony od despotycznego 
i tendencyjnego ostracyzmu. Rosyjscy lekarze, 
którzy tu przyszli pa katedry fakultetu medy- 
tylko mają zalet, że pod względem 
są obojętni i weale się nie mani- 
mpatjami dla moskwicenia, przytem 
są ludzie dobrze 


katedry dopuszczeniby nie byli. Ale rząd ro- 
jski, gdy daje komu katedrę W uniwersytecie, 
e patrzy na to, co kto umie, '€cz na to, Czy 
dzie tem, czem chce, aby był. lak n, p. jest 
profesorem w uniwersytecie na fakultecie 
ycznym, rodowity Francuz, niejaki P- Lambl, 
y przeszedł na prawosławie i dla tego tylko 
gro. ono go profesorem uniwersytetu, Chociaz 
jestto najzmyklejszego kalibra lekarz, nieznany 
w amerszym |świecie lekarskim, 0 którym jedy- 
nie szczu kółko bliżej znających go lekarzy 
utrzymuje, ike jest dość wymownym djagnostą. 
Warszawa należy do tych miast wielkich, 
w których Kobiety lekarze odbywają już swoją 
kę i raktykę, Cieszącą się u nas me- 
zwykłem pov han iin Doktorów medycyny K0- 
biet, obecnie' praktykujących w Warszawie jest 
y- Wymieniam ich nazwiska, gdyż nie jest 
© bez interesu dla szerszej publiczności, a więc 
panie: Anna Tomaszewicz (Dobrska), Stefanow- 
ska Michalina, Ciszkiewicz Teresa i Klauzińska 
Jalja — wzsystkie rodowite Polki — z nich naj. 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Dziennika Pol skiego“, Plac Marjacki 


rocznie 18 złr. — półrocznie 
50 ct.—miesięcznie 


do całych Niemiee 


» I Tormmasiewie 
'rem medycyny pani Tomasiewicz 


Zdumiewający zwrot ten w usposobieniu , 


ubiegać się o palmę pierwszeństwa pod wzglę- ; 
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astu jest, dokto- I 
zaślubiona do. | 
Oprócz tych 


dawniejszą, bo już od lat kilkun 


owi medycyny p. Dobrskiemu. ~} y 
o | torów medycyny, a ych już | 
praktykę, znajduje się w Warszawie „gile in- | 
nych kobiet z dyplomsmi lekarskim. które przy- 
były z Francji i Szwajcanji 1 po a Się egza- 
minowi w tutejszym uniwersytecie, ce em nostry- 
fikacji swoich dyplomów. Kobiety "ie i cieszą 
się u nas niepodzielnem uznaniem M 0 olegów 
mężczyzn — w .ywane są MS ET Ie a w cho- 
robaeh kobiecych i dziecięcy © a | są 

rzez tutejsze powagi lekarskie „R y tutejszy 
wiat lekarski, jakkolwiek tam, gdzie Rosja, 
jako państwo wystepują 7% kn m topiony 
bywa w rosyjskiej reprezentacji, jedna pracuje 
on gorliwie dla nauki polskiej i przynosi jej za- 
szczyt. Pomimo, że język wykładowy na nniwer- 
sytecie jest rosy jaki, lokarze polscy 2 własnej 
inicjatywy wydają po polsku znakomite perjody- 
czne pisma lekarskie, dzieła, podręczniki, sło- 
wniki lekarskie, pisz# hygieniczne i popularne 
z medycyny artykuły — jednem słowem, robią 
wszystko to, co do polskich nezonych ze wzglę. 
du na dobro i sław? narodu należy. Wśród war 
Szawskich lekarzy znajdują się europejskiego Po- 
kroju medycy i ©: którzy, jako specjaliści w 
wysokim stopniu uzdolnieni, i utalentowani zrobili 
ogromne fortuny. jak np. dr. Kosiński (operator), 
dr. Baranowski (choroby piersiowe), dr. Dunin 
(choroby wewnętrzne), dr. Sokołowski (lary ngo- 
skop), dr Matlakowski (chirurg). Drwie Do- 
brzański, Wolfring, Szokalski (okuliści) 1 ci, któ 
rzy 84 na początku swoj?) maukowej i zawodo- 
zajmują bardzo  wybi. 
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wej karjery. a już rd. 
tne stanowiska i wchodzą na miejsca kole- 
gów  ustępujących. ze względu na sterane 
siły, wiek, lub tępość słuchu, albo wyroku. 


Gdy wielki książę Mikołaj przed kilku miesiącami 
zachod i potrzeba „było SE go pod kura- 
cję specjalisty, wysełając or rg Rei "AGA 
car na przedstawienie ministra oswiaty po ecił 
wezwać lekarza warszawskiego dra Sokołowskie. 
go, który też z Wielkim księciem Mikołajem 
udał się do Paryża. ale doktor żądny nauki sze 
rokiej praktyki, która go uczy, nie „mógł długo 
wytrzymać przy boku członka panującej rodzi- 
ny, mając w nim jednego tylko pacjenta — 
więc podziękował za ten zaszczyt i powrócił do 
Warszawy, w której posiada ogromną praktykę 
Dr. Bujwid, znany w Europie baktejolog. który 
tu zorganizował zakład leczenia na wścieklizne, 
odznacza się nietylko najgłębszą nauką, pomy- 
słowością i ogromnym lekarskim talentem, ale 
oprócz tego posiąda niezłomną wolę i wytrwałość, 
którym jedynie zawdzięcza, że zdołał otworzyć 
zakład leczenia na wściekliznę i ciągle go roz- 
szerza i ulepsza. Tutejszy świat lekarski, więcej 
mający czucia naukowego z Paryżem. aniżeli z 
Berlinem. zaraz z samego początku trzymał się 
w newnej rezerwie, eo do wynalazku limfy dra 
Kocha; gdy te limfę dostano do Warszawy, za- 
"oto się ścisłemi, praktycznemi dochodzeniami i 
a soindziej humbugi pisano o wy- 
gdy jeszcze gdzieindziej dal SŁ 
ualazku Kocha, lekarze warszawscy jecn minaj 
i . . sje, że limfa ta nie jest 
pierwszych przekonali Się, 
tem, za co ja ogłaszają. k 
EE. są statystyczne cyfry, doty 42 le- 
czniczej zdrowotności miasta. l tak: lekarzy, 
doktorów medycyny, praktykujących w Warsza- 
wie jest 550, nie licząc tych, którzy w ostatnim 
czasie ukończyli fakultety medyczne; dentystów 
specjalistów posiada Warszawa 45; akuszerek 
wykwalifikowanych i przez władzę jekarsiką upo- 
ważnionych do praktyki, pracuje bez przerwy w 
naszym grodzie syrenim, jak wiadomo dosyć ko- 
chliwym, ni mniej, ni więcej, tylko 237; wete- 
rynarzy mamy niewiełu, bo tylko 38, chociaż 
posiadamy szkołę weterynarską, ale tej gałęzi 
naukowej, jakoś młodzież nasza nie bardzo chce 
się poświęcać. Felezerów różnego rodzaju ma 
Warszawa także mnóstwo. ze pomimo olbrzymiej 
ludności, stałej I przejezdnej, oraz ogromnego 
stołecznego ruchu — jest ich poprostu za 
wiele. 


Wzór polskiego ziemianina. 
Niejaki p. M. Zapolskij drukuje w Wit- 
skim Wirs'niku szereg listów pod tytułem: „Ao 
tatki z podróży po Białej 
z nich, datowanym „z pow 3 s 
sli obraz działalności na polu rolniczem 1 prze 
mysłowem rodziny Skirmuntów, w dobrach 
Porzecze, na Polesiu piskiem. Wyuwwała a 
umiejętne praca trzech z rzędu pokoleń 
tej rodziny wywołuje podziw i zdumienie w PO 
dróżniku rosyjskim, czemu daje niekłamany "Y 
raz w Swym liście. Oto streszczenie jego nA 


| 
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Ki 

zwyczaj interesujących spostrzeżeń. 
Ogromne lasy podzielono na rewiry, po ug 
| 

| 


iatu pińskiego W 


jednym 


Prawidłowe gospodarstwo leśne prowadzi 5:4 
w Porzeczu już od czwartego dziesięciolecie 
wzrostu 1 jakości lasu. Rąbią naturalnie tylko las 
zupełnie dojrzały > Lasy i błota przerznięto ka- 
nałami, których sieć całą łączy się z rzeką JA. 
siołdą (dorzecze Prypeci), nad brzegami której 
rozciągają +% dobra porzeckie. Kanały przy” 
szą tutaj ogromną torzyść ; nietylko, że osuszajł 
asy, chroniąc Je przed wilgocią, a tem samem | 
Podnosząc ich wartość, lecz służą zarazem dO 
spławiania drzewa. Sieć kanałów jest w ten Spo" 
sób przeprowadzoną, 1ż schodzi się Ona w pobli- i 
żu dworu i tem samem łączy go Z najdalszemi | 
zakątkami lasów i błot porzeekich. Na wiosnę | 
temi kanałami spławia się do dworu drzewo | 
opałowe i buduleowe Z wyrąbanych rewirów. 
Sposób Powyższy sprowadzania drzewą znacznie 
zmniejsza wydatki administracji dworskiej; zakłady 
i fabryki pochłaniają dużo materjału opałowego, 
a las, przeznaczony na sprzedaż, Zyskuje w ce- 


wowię Sroda 7. 
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nie, albowiem dowęzi się do spławnej Jasiodły. ; 
Kanały te maja i w mnym względzie wielkie 
znaczenie. albowiem przyczyniają się do osusza 
nia pól i łęk. 

Łąki w Porzeczu sa przedmiotem pieczy: 
leżą one w dolinie rzeki Jasiołdy, zajmując obszar 
o kilku tysiącach dziesięcin. Przestrzeń, zajęta 
przez łąki, nadzwyczaj czysta i równa. ok? ni- 
gdzie nie dojrzy ni lóż, ni innych zarośli. Kul- 
tura sianokosów doprowadzona do, tego stopnia, 
że obowiązkowe koszenie odbywa się dwa razy | 
do roku. ) 

Po wszystkich lasach i łąkach przeprowa- 
dzone wyborne drogi z powodu niskiego ich po- 
łożenia ; drog! wznoszą się znacznie wyżej ponad 
powierzchnią całej okolicy, otoczone z obu stron 
głębokimi rowami. Zbudowanie podobnych dróg 
kosztem osoby prywatnej uchodzi w oczach Ro- | 
sjanina za „przykład wyjątkowy.“ 

Żaden kawał: k ziemi nie idzie w Porzeczu 
na mame: gdzie ziemia nie nadaje się do upra- 
wy, tam 8:€ las zasiewa. Obszary ziemi, ulegają” 
ce piaskom nanośnym z sąsiednich. wzgórz pia- 
sczystych. Zasiewają rię również lasem. Zasie- 
wanie lasów odbywa się tam już od lat 60. 

Przy takim stanie gospodarstwa potrzebny 
jest należycie ukwalifikowany leśniczy i odpowie 
dni etat otiejalistów, co w Porzeczu już istnieje 
od lat kilkudziesięciu | 

Wszystkie gałęzie gospodarstwa wiejskiego, | 


jak kultura roślin, uprawa roli, chów inwentarza, 
prowadzą się we ług systemów ulepszonych i a: 
legają ciągłym udoskonaleniom, W tniarę rozwoja 
nauki. I dzieje się to od czasu -< dodaje autor | 

w którym „u nas, w Rosji, nikt jeszcze nie | 
myślał o jakichś ulepszeniach.* 

Zakładów abryeznych w Porzeczu trzy , 
gorzelnia, jedyna dotąd w gub. mińskiej, w któ- 
rej pędzi się spirytus oczyszczony; dalej młyn 
parowy i niedawno założona fabryka serów. Dzi- 
wnie uderzają wzrok „ogromne budynki kamien- 
ne wśród odwiecznych lasów.“ 

Z pośród tych budynków Wznosi się staro- 
dawny pałac Skirmuntów, otoczony trawnikami i | 
ogrodami; pod samym pałacem przechodzi ramię | 
rzeki Jasiołdy-Jasion, a na wyspie, przez nią 
utworzonej .ozciąga się „śliczny Ogród owocowy.“ 
Z balkonu pałacu roztacza się Widok na malo- 
wniczą dolinę rzeki Jasiołdy, odsłaniającej istne | 
morze łąk zielonych. | 

Fabryka sukna w Porze założona w r, 
1387. jeg jedną z pAjdawniejszych;W kraju. Po- 
czątkowo sprowadzeno fa tów z Niemiec, 
ale robotnikami byli miejscowi włościanie. Jestto 
— dodaje M. Zapolskij — bodaj czy nie pier- 
wsza w Rosji fabryka, w której robotnicy 
brali udział w zyskach przedsiębior- 
stwa. Oprócz włościan porzeckich, właściciel 
powołał swych poddanych | gd innych dóbr i 
Osiedlił ich około fabryki. Mieszkają cni wraz 
z rodzinami w ogromnym budynku murowanym. 
Jestto już trzecie pokolenie robotn cze, znacznie 
się różniące od okolicznych włościan, W ię- 

Szogć ch umie czytać! pisać Przy 
abryce wytworzył się również typ Żyda-robotni- 
pracującego głównie w farbiarni. 
r. 1660 założono tam cukrownię, lecz gdy 
w lat kilka potem zgorzała, na jej miejscu po- 
wstałą gorzelnia. Uprawiano buraki cukrowe po 
A. Di miejscu, w samem Porzeczu, leez do- 
fe - Dzi iih także sąsiedni włościanie i obywate- 
OSięcina buraków cukrowych przynosiła 
tara rocznęgo dochodu od 450 do 209 rubli. Od 
lat kilku Uprawiają dię w dos'ach pp Skirmun- 
tów t. zw. ndrapącze u niezbędne wę fabrykach 
sukna a które Subrykanci rosyjscy sprowadzają 
zwykle po wysokich cenach z Francji. Proje- 
ktowano już ich kulture w południowej Rosji i 
na Kaukazie, ale dotąd ez projektu tego nie 
zdołano zrealizować. P. Skirmunt prowadzi plan- 
tacje tych „drapaczy“ (szyszek) 2 Wielkiem po- 
wodzeniem, otrzymując gatunek nie gorszy od 
francuskiego Fabry ka sukna, mająca w obrocie 
rocznym pót miljona rubli, spotrzybowuje tylko 
własne „drapacze. Dziesięcina ie przynosi — 
według obliczenia włągciciela — około 400 ro- 
bli dochodu. „Ujrzeć tę południową roślinę wÉ" 
głuszy poleskiej — pjs, p « — było 
i i ? sze M. Zapęlskij stó 
dla mnie istną niesp *dzianką.* Dzłęki uprzejmo- 
ści p. Skirmunta, plant cję 8 aie rapaczy “ Za- 
czynaję powstawać we „jach 34 dnich Plan- 
tacje buraków cukrowych i „drapaczy“ w Po- 
SDE ed być dla właścicieli ziemskich za- 
e y O 1. 
Emapa 7 nietylko tych, ale innych roślin 


KRONIKA. 

Wiadomości osobiste. Godność hrabiego otrzy” 
mał p Juljusz MoraKoryto wski, prezes rady 
powiatowej tarnopolskiej. 

i Nekrologja. Fryderyk Papie, emerytowany ko- 
misarz obwodowy, zmarł w Bolechowie w 70 roku 
o. Józef Gutowski, jnspektor podatkowy, 
zmarł w Krakowie w 34 r. życia. — Dzienniki za- 
graniczne don082$, że Ww fortecy portugalskiej Tawira 
Zmarł generał dywizji armji portugalskiej, Józef 
k lełmieki. Wstąpiwszy do tej armji, do pułku 
Inżynierji, z powodu niezwykłych zdolności, Szybko 
Posuwął się w hierarchji wojskowej. Ostatnie lata, 
Jako emeryt, Spędził przy córce w fortecy Tawira, 
której był niegdyś komendantem. 

Kalendarz. Sroda (7.): Walentego B. Wschéd 
tońca o godzinie 7. minut 58, zachód o godzinie 4. 
minut 1%, 

Z Koła literackiego. W piątek d. 9. bm. o 
godz. 8. wieczorem, odbędzie się odczyt p. dr. Wil- 
helma Piseką p t. „Uleezalność suchot płucnych a 


metodą Kocha.“ Wstęp wolny dla członków z ro- 
dzinami. 


Stycznia 1891. 


| „starzy kawalerowie*, 


| dekoracyjnej 


"Taz pierwszy z balowej galerji. 
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Widoki na karnawał. Czas szybko biegnie wśród 
ucięch świątecznych i przyspieszonym krokiem zbliża 
się karnawał, Uwertnrę jego zagraja w tym roku 
starzy doświadczeniami karna 
wałowemi, a młodzi latami. Nie zawiedliśmy się 
wcale, rokując naszym niezwycieżonym pogromcom 
hymenu od pierwszej chwili dużo powodzenia, do 
chodzą nas bowiem zewsząd wieści o ogólnem zainte- 
resowaniu się „starokawalerskim piknikiem*, o czem 


Świadczy także i okoliczność, że lista uczestników już 


prawie zamknięta. Komitet, nie ufając w swoje siły, 
uprosił kilka wybitnych pań o objęcie nad piknikiem 
protektoratu, co też przyrzekły panie Dylewska, Kło- 
sowska, Marchwieka, Morawetzowa, Moszyńska. Pią- 


tkowska, Romanowska, Smutnowa, Szemelowska i 
Zgórska. I w innych także kietunkach daje komitet 
dowody staranności usiłnejj aby zapewnić swemu 


przedsięwzięciu należyte powodzenie. Plan dekoracji 
sali, porządków tańców, odznak komitetowych i nie- 
spodzianek kotyljonowych, przeprowadzony podobno z 
sonsekwentną, a przecież w swej jednostajności lekką 
i barwną ideą, powzięty już prawie przed rokiem, 
przybiera dzięki naszym krajowym firmom powoli 
kształty, pokryte jednak z powodu dyskrecji komisji 
grnbą mgłą tajemnicy. Jedną tylko 
ważną nowiną podzieliła się z nami komisja muzy- 
czna. a mianowicie, że p. Roll, ceniony kapelmistrz 
i kompozytor, ofiarował komitetowi umyślnie na ten 
cel napisaną „Polkę starokawalerską*, a pewna ulu 
biona pianistka amatorka poświęciła starym kawale- 
rom walee „Iskry“ i polkę francuską .Wiosnę.* 
Utwory te, ma się rozumieć, usłyszymy w sobotę po 
Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. Senat akade- 
wieki NTuiwersytetu Jagiellońskiego przedstawił mini- 
sterstwu eświaty kandydaturę prof. Emila Godlewskie 
go z Dublan, na dyrektora studjum rolniczego w Kra- 
kowie i jednocześnie“ na profesora chemji rolniczej 
Od przyszłego dyrektora studjum, a zarazem prze- 
wodniczącego komisji rolniczej zależną -będzie opinja 
co du ewentualnego obsadzenia kilka katedr na wy- 
dziale rolniczym. 
Emigracja. Ekspozytura dyrekcji policji w Oświę- 
cimiu przytrzymała w gruduiu r. z. na wychodźetwie 
do Ameryki 35 osób, które jużto dla braku «dpowie- 
dnich legitymacyj, już dostatecznych funduszów na 
podróż, z drogi wróciła. Z liczby tej oddano do sądu, 
celem ukarania za usuwanie się przed służbą woj- 
skową, 3 osoby. W tym samym czasie przejechało 
przez Oświęcim, z zamiarem emigrowania do Ame- 
ryki 10% osób, a mianowicie: 74 osób z Galicji, 2 
z, Bukowiny i 31 z Węgier. W Galicji największy 
froceut przypemi ma powiat nowo-zydecki, a 
wicie 16 esób, następnie idzie powiat sanocki z cy 
frą 15 osób, jasielski z cyfrą 12 osób, gorlicki z cy- 
frą 10 osób, krośnieński z cyfrą 9 osób; wszystkie 
inne powiaty wykazują już cyfrę nie większą, niż 3 
osoby. 
Ministerstwo obrony krajowej wyznaczyło wy- 
nagrodzenie, płacić się mające w Galicji przez skarb 
wojskowy w r. 1891 za objad, który podczas prze- 
marszu należy się od ponoszącego kwaterunek żołnie- 
rzom, począwszy od zastępcy oficera aż do najniż- 
szego stopnia w następnjących kwotach: 225 centa 
dla miasta Lwowa 2] ct. dla miasta Krakowa i 14 
et. dla reszty stacyj przechodowych. 
„Na polowaniu w Kręgowie, koło Sassowa, padł 
ks. Hieronim Stachurski. rz.-kat. wikary. w skutek 
nieostrożności jednego z myśliwych, Nieszczęśliwy do- 
piero przed rokiem otrzymał Święcenia i pelnił obo- 
wiązki katechety w szkołach okolicznych. 
e LEA miłość Ciemny napoły dziki. za- 
J sxaonny do zbrodni lud bukowiński jest 
zarazem bardzo namiętnym i wrażliwym na miłość. 
Zbrodnie i samobójstwa, częściej niż gdzieindziej, zda- 
rzają się tam z miłości. O świeżym tego rodzaju wy: 
padku donoszą ze Starych Fratowies. Wioskowa pię- 
kność tutejsza, młoda dziewczyna, „Magdalena Trifon, 
od paru iat bałamuciła młodego wieśniaka, Gawryłę 
Bużila, udając, że go kocha. Chłopak szalał zi nią 
i był pewnym, że jest kochinym nawzajem, Tym- 
czasem najniespodzianiej, jak grom z Jasnego nie 
ba, spadła nań 3i. z. m. wiadomość, że Magda- 
lena zaręczyła się właśnie z Teodorem Wojczukiem, 
e e encit Z wojska jako „führer“ i bar- 
temn siołu swym „abrychtowanym* 
animitszem Młody Bużila sprawdził wiadomość, a 
at Prte zamknął się w stajni i obwiesił na rze- 
"NienIiu. 


_ Karnawał tegoroczny rozpoczęło właściwie 
„Koło  literacko-artystyczneś, gdyż raut niedzielny 
przemienił się w nader ożywioną zabawę z tańcami. 
Gdy więc początek tak szczęśliwie zrobiony, jest zatem 
nadzieja wszelka, że i dalsze zabawy będą miały po- 
wodzenie I nie padną ofiarą przesądu karnawałowego. 
iż pierwszy wieczorek nigdy się nie udaje. Dla tych 
naszych pięknych czytelniczek, które mają zamiar 
pójść ma piknik  starokawalerski, przynosimy dziś 
bardzo ważną wiadomość, oto tańce prowadzić będzie 
duia 15. stycznia nieoceniony nasz aranżer p. Adolf 
Abrahamowiez. P- Abrahamowicz nie zalicza się 
wprawdzie do starych kawalerów, rlo tym razem 
będzie się musiał przynajmniej przyznać do tego. iż 
dyrygował starymi kawalerami. Tak więc wszystko 
jakoś układa się pięknie. wróżąc piknikowi wielkie 
powodzenie. 

„Wziął go na chemję.- Do p. Naftalego Vól- 
kera, właściciela realności w Chodorowie, zgłesił się 
d. 19. zm. jakis garbaty żydek, liczący około lat 40. 
a przedstawiwszy się jako „chemik“, zaproponował 
mu „gdiłes Geschäft“, polegający na eksploatacji 
ziemi. W jaki sposób miała się odbywać ta eksploa- 
tacja, miało to pozostać tajemnicą garbatego Żyda 
i trzeciego spólnika jakiegoś „inżyniera“ ze Lwowa. 
Od Vólkera nie żądano niczego więcej, tylko złożenia 
400 guldenów jako kapitału zakładowego. Panu Nafta- 
lemu podobał się ten tajemniczy interes, to też 
wziąwszy ze sobą 400 zł. przybył do Lwowa celem 
ostatecznego ukończenia układów. Sp lnicy zeszli się 
w hotelu mołdawskim, a za wynajęty na naradę pokój 
zapłacił oczywiście Vólker. Konferencja była krótka. 
Garbaty chemik przedstawił Vólkerowi owego „inży- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Binro Administracji „Dziennika Polskiego", plae Marjacki, 


liczba 61%, w domu pana kiselki : we Wiednin: 
pẹ- Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. Dukes ; 
H. Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie, 
Frankfureio i Kolonji: Haasenstein et Vogler 1 G. L. 
Daube; w Ifunburgu: Karoly et Liebmann. W War- 
szawie: Reiehmann i Frendler. W Paryżu: ©. Adam, 
Rue des saints Peres $1. 


Ogłoszenia przyjmuje siy za opluty © centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna Korespondeneja i nekrolaci ES et. od wierwsza. 
Drobne ogłoszenia po R'/ą centu od wyrazu. Poruieszkania, 


sklepy po A ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


niera“ wyznania mojżeszowego, wcale elegancko ubra 
nego. i bez długich ceremenij zażądał następnie © 
p. Nattalego, ażeby tenże wydobył z pugilaresu 400 zł 
Pieniądze te „garbaty“ włożył do koperty, zapieczę 
tował i oddał wiadomemu Vólkerowi z tem polece 
niem, ażeby tenże depozyt ten u siebie przechował 
wrócił natychmiast do Chodorowa, gdzie spólniej 
mieli za kilka dui przybyć. Ośm dni i nocy czeka, 
cierpliwie Völker, biedaczysko z ciekawości spać nic 
mógł, spólników jak nie było, tak nie było. 

Wreszcie Völker zniecierpliwiony otwiera ósmego 
dnia kopertę... i omal nie został tknięty apoplekcją, 
Wszystkie guldeny się ulotniły, pozostały tylko w 
kopercie brudne papiery... „Giwatt! policei“, krzy- 
knął przerażony Vólker, siadł na wóz i przyjechał 
do Lwowa. Na inspekcji policyjnej podał on dokładny 
rysopis owego garbatego „chemika“ i jego spólnika 
„inżyniera“, którzy, jak się niestety nieco zapóźno 
Vólker dowiedział, byli sprytnymi oszustami. Dotych- 
czasowe posznkiwania zostały bez skntku. 

Włamano się ubiegłej nocy do piwnicy w gua- 
chu Inwalidów i skradziono na azkodę Fani Wieser 
znaczne zapasy rozmaitych napojów, wwrtości prze- 
szło 60 zł. 

Złodziej „koiejowy”. Tak śmiało można na- 
zwać niejakiego Wojnowskiego, napędzonego bremze- 
ra, który od 8 miesięcy trudnił się włamywaniem 
do wagonów towarowych.  Urządzał on to na prze- 
strzeni Lwów-Podwołoczyska, ale tak spry.nie, iż nie 
zdołano go ująć. W przeciągu tego czasu popełnił 
22 kradzieży, a zawsze włamywał się do wagonów 
w chwili, gdy pociąg był w pełnym biegu. Dodać 
należy, że Wojnowski plądrował zawsze pociągi no- 
cne, a przeważnie pociąg nr. 48. W reszcie przyszła 
kreska na Matyska. Wojnowski, chcąc nieco odpo- 
cząć, zatrzymał się w Złoczowie, gdzie chciał także 
sprzedać skradzioną skórę, i tutaj został schwytany. 
Wczoraj przywieziono go do Lwowa, a starszy ko- 
misarz policji, p. Maidinger. wraz z inspektorem po- 
licji złoczowskiej, odstawili Wojnowskiego do sądu. 

Wielkie polowanie rozpoczyna się w środę w do- 
brach ordynacji Czarkowskich — Wysuczka. Bierze 
w niem udział arcyksiążę Salvator. Ze sfer wojsko- 
wych zaproszony „został pułkownik Dylewski. Polo- 
wanie trwać będzie dni4, a knieje te znane są z obf- 
tości i racjonalnego chowu wszelakiej zwierzyny. 

Nowego obywateia wyznania  mojżeszowągo 
przysporzyła państwn wczoraj w I je na ulisy 
Piekarskiej pewna żydówka sprzedająca WIBY 
rony*. Nowy obywatel jest zdrów i tęgi, a 
nic mu nie zaszkodcił. 

Jaskinia gier hazardowych — jak deo 
seia Praemyska — została założoną w kawiaru Ran 
tera. Przed trzema dniami zgrał się tam peower 
rękodzielnik literalnie do koszuli, gdyż musiał zdjąć 
ze siebie surdut i zastawić go u gospodarza za 6 zł. 

Piękne rzeczy dzieją się w Przemyślu ! 

Uroczystość łamania się opłatkiem w „Gwie- 
ździe* przemyskiej odbyła się w ubiegły czwartek. 
Po krótkiem przemówieniu prezesa dra Tarnawskiego, 
w którem mowca podniósł znaczenie uroczystości i za- 
znaczył cele „Gwiazdy*, złamano się opłatkiem i za- 
jęto miejsca przy stołach, aby się posilić skromną 
przekąską. Szereg toastów rozpoczął dr. Tarnawski, 
wznosząc toast na rozwój i pomyślność „Gwiazdy*, 
kończąc go okrzykiem: „Niech promienieje!“ powtó- 
rzonym trykrotnie przez zgromadzonych. Dla „Gwia- 
zdy“ przemyskiej nadeszły życzenia od „Gwiazd* we 
Lwowie, Krakowie, Tarnowie, Jarosławiu, Stryja i 
Zaleszczykach. Osobnym toastem uczczono pobratyzgę 
cze „Gwiazdy“, które z „Gwiazdą przemyską łaogą 
wspólność myśli, zdań i celów. 

Proces kryminalny o morderstwo Goufiego, 
który — jak wiadomo — zakończył się skazaniem 
na Śmierć zabójcy Byrauda, a jego wspólniezki, Ga- 
brjeli Bompard na 20 lat ciężkich robót, wywołał 
w trybunale paryskim ciekawą dyskusję między pro: - 
fesorem uniwersytetu w Nancy, pauem Lićgesis i sła- 
wnym doktorem paryskim p. Brouardel, odkrywając 
antagonizm dwóch zasad, dwóch uniwersytetów. 
Dr. Brouardel należy do szkoły paryskiej, której 
mistrz, dr. Onarcot, dał się poznać całemu światu 
swojemi doświadczeniami hypnotycznemi. Był «zas, 
kiedy tout Paris nie zaniedbywał uczęszczać na wy- 
kłady prof. Charcot w szpitalu Salpetiere. Wiele dam 
| wszystkie ówczesne znakomitości, jak Gambettę. J. 
Olarentie, aktora Coquelina, jenerała Gallifet, dzie: 
nikarzy i literatów. jak Reinacha, Sardou, bar. Platel 
(Ignotus) itd., można było spotkać na amfiteatrze, za 
szczupłym dla Jieznej publiczności, przypatrującej się 
fenomenom hypnotyzmu. Żołnierze z garnizonu pary: 
skiego, jako ochotnicy, służyli często do doświadoreń ; 
dra Charcot. Jednemu z nich kazał pójść mistrz do ^ 
ogrodu Tuileries, z bronią w ręku, zrobić bukiet i ; 
i ofiarować kapitanowi. 


Zahypnotyzowany Żołnierz | 
punktualnie wykonał rozkaz i wówczas nikt nie wat- 4 
pił w uległość osoby zahypnotyzowanej. 

Polacy w Ameryce. Nie możemy umieszczać 
spisów wszystkich wieczorów, jakie rodacy nasi urzą- 
dzili w Ameryce północnej, w dniu rocznicy listopar.sź 
dowej. Zapisujemy tylko, że takie obchody odbyły się i 
we wszystkich miastach, w których bawi większa lub * 
mniejsza liczba Polaków, tj. w kilkudziesięciu pun- i 
ktach Stanów Zjednoczonych. Wszędzie obchód wy- 
padł bardzo Świetnie, a udział w nim brali 
także i obcy, zwłaszcza zaś naczelnicy i repreze 2 
tanci władz miejscowych. We wszystkich kościołach * 
polskich odprawiły się za dusze naszych bahsterów 
nabożeństwa żałobne, najczęściej połączone z $azaniem, 
Jak widzimy, Polonia amerykańska nie zapomina o 
ojczyźnie, lecz Żyje i rusza się. 


RI e - 


Potrzebuję wiadomości gdzie u nas znajdują 
się drzewa słodkiego, jadalnego kasztana. Kto łaskaw 
na to pytanie odpowiedzieć, TACZY zarazem donieść 
mi: o wieku drzewa, jąge obwodzie w wysokości 1 
metra od poziomu, oras © wielkości owoców 

Dr. Rostafiński — Kraków. + 

Składki. Do ađministracji pisma naszego nade ` 
słali pp.: na obiady dla głodnych dziesi, Kastawie- 
cki zł. 1, Stefaa Witkowski 2 
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słał dla weteranów wojsk polskich 
Władysław Marek z Przemyś'a zł. 2. 


= S KOJE 
Wiadomości literackiei artystyczne. 

Repertoar teatralny. Dzisiaj we środę po raz 
drugi „Nieboszczyk Toupinel", komedja w 3. aktach 
Brissona ; jutro we czwartek „Eneja z Lammermorn*. 
opera w 3. aktach Donizetti ego. Pierwszy gościnny 
występ pani Aleksandry Stromfeld - Klamrzyńskiej, 
primadonny oper włoskich. 

Teatr. Rzadko kiedy w ostatnich cezusach wi- 
zieliśmy w poniełziałek tyle publiczności w sali te- 
tralnej, co wezoraj | — jak sądzimy — nie często 
ędziła ta publiczność wieczór równie przyjemnie. 
k tym razem. Złożyly się na te dwie wyborne rze- 
r — każda w swoim rodzaju inna, i każda sama 
ba zasługująca, aby zapełnić teatr. Pierwsza z nich, 
rzymamy się porządku afiszowego). to pełna humo- 
jednoaktówka francuska, pp. A. Bissona i A. 
sa, p. t. „Wdowa Durosel”, w której sympaty- 
cza trólka naszych artystów: p. Kwiecińska, pp. 
Zboiński i Feldman. zbierali częste i głośne oklaski. 
Druga. — „Paziowie królowej Marysieńki“, opera 
komiczna nieodżałowanego Dunieckiego. której 
wznowienie w teatrze lwowskim powinni gorąco po- 
witać, nie sumi tylko melomani, albo miłośnicy czy- 
sto narodowej muzyki w najlepszym stylu. 

Czem był śp. Dunieeki w nielicznej plejadzie 
naszych kompozytorów muzycznych. o tem nie po- 
trzebujemy chyba wspominać czytelnikom, którzy w 
Strausie, Millóckerze, a choćby i w Oftenbachu i 
Lecoquu, nie widzą ideałów lekkiej I artystycznie 
pięknej muzyki scenicznej. Dla garstki tylko — jak 
sądzimy — ignorantów dodamy, że Duniecki góru- 
je stanowczo ponad tymi wszechwładnymi dziś mae- 
strami sprofanowanej przez nich opery buffo 
zwanej wygodnie operetką — jesli nie talentem, to 
co najmniej dystyngowanym smakiem i duszą 
urtystyczna. specjalnie zaś w „Paziach* motywami 
ia wskrós u:rodowemi, które w istocie, posta- 
wino dajmy Da to obok banalnych operetek walco- 
wych, kompozytorów dzisiejszej doby, sprawiają 
najzupełniej takie same wrażenie, jak np. komiczny 
strój uiemieckiego Michla. obok ostatniej, a barwami 
dobranemi i poważnym krojem za oko i serce chwy- 
tającej sukmany krakowskiej... Tyle — powtarzamy 
dla ignorantów, albo ludzi — o zepsuten muzyką 
praterową, lub bulwarową uchu i sereu. Ale takich 
nie wiele pono we Lwowie, ci 
„Paziowie”. 


z mls3t, p. 


ezego dowodem. że | 
grani każdym razem przed apio 
salą dwadzieścin kilka lat temu i wezoraj zwabili do 

teatru audytorjum bardzo liezne. 

'Twierdzimy też śmiało, Żejchyba nikt z wezarej- 
szych spektatorów nie pożałował wieczoru i... „Da- 
ziów', a dyrekcja pogratulować sobie może pomysłu 
wznowienia tej opery komicznej, — W nawiasie zwra- 
camy jej uwagę, że w obee kierunku, jaki operetka | 
przyjęła w ciągu kilkunastu lat ostatnich, krzy wda | 
istotna dzieje się Dunieckiemu, gdy stosownie ło tv- 
tulu libreta -- eo prawda. wil pozostawia; wego do | 
życzenia — prześliczny ten utwór utalentowanego mix | 
zyka narodowego, pokolenie młodsze poznaje |od zdy- | 
skredytowanem mianem „operetki“. j 

Powracając do wczorajszego przedstawienia, uil- 


z 


Zamiast rozsełaia życzeń noworocznych, nade- | p. Skalskiej w roli „Janusza, która sympatyczną 


tę postać młodzieniaszka amanta odtworzyła tak 
wdzięcznie, jak jeno tego pragnąć można na scenie. 
Jako Alina, zadowalała p. Kasprowiczowa pod wzglę- 
dem muzykalBym każdego sluchacza najkompletniej. ; 
wybornym zaś trefnisiem Winniekim był p. Myszko- | 
wski. Reszta ról drógorzędnych wykonana była z wi- 
doczną starannością i sukcesem, co w polączeniu z 
nowa, strojna i gustowna garderobę ansamblu spra- 
wiło, że całość przedstawienia wypadła — krótko 
mówiące — nienag nnie. Wielce dodatnim i efekto 
wnym momentem był „kujawiak*. odtańczony w kra- 
kowskich  kostjnmach wieśniaczych, z gracją i szy: 
kien polskiej balleriny przez panu: Sachs. i przez 
p. Zymirskiego. z włlaściwyn mu w polskich 
tańcach temperamentem i werwą zawadjacką. Przez 
cały ciąg „Daziów” odzywały się częste, a bardzo 
rzęsiste i serdeczne cklaski. 

P. Aleksandra Stromfeld-Klamżyńska przybyła 
wczoraj do Lwcwa pociągiem kurjerskim. Zab.wi 
n nas czas bardzo krótki. gdyż każdego dniu ocze- 
kuje telegraficznego wezwania, by powracała do Me- 
djolann. Dyrekcja bowiem teatru della Sealla podpi- 
sała z nią kontrakt według którego p. Klamżyńska 
miała już obcenie rozpocząć tamże występy w operze 
„Purytanie”. Dyrekcja tego teatru miała już złożony 
ensemble do „Purytanów*. co w obec wymagań pu- 
bliezności teatru della Scalla, a raczej abonentów, 
który rozehwytują miejsca na cały Sezon, napotyka 
na bardzo wielkie trudności. Zachorował jednak tenor 
specjalnie do „Durytanów* zaangażowany. a wszyscy 
znakomitsi agenci włoscy otrzymali polecenie. by wy- 
szukać nowe-o tenora. 

Zwłoka, jaka w przedstawieniu „Purytanów” 
skutkiem tego nastąpiła, jest dla nas bardzo szezęśli- 
wym wypadkiem. P. Klamżyńska z tej tylko przy- 
czyny megła wydalić się z Medjolanu i przybyć do 
Lwowa na trzy zaledwie występy. Zobowiązała się je- 
dnak na każde wczwanie stawić się w Medjolanie, by 
wystąpić w „Purytanach.* 


Przegląd polityczny. 

„  * Prawi. Wiestnik ogłasza tekst rozporzą 
dzenia o rozciągnięciu na gubernje Królestwa 
Polskiegu obowiązniącego w wewnętrznych gu- 
bernjach caratu ukazu o oddaw aniu-włościanom 
w dziarżawę majątków rządowych bez licytacji 
i bez kaucji, W odnośnej ustawie w zastosowa- 
niu do Śrólestwa Polskiego mają być poczynio 
ne zmiany według następujących przepisów: 
l. tytułem rękojmi naieżytego utrzymania grun 
tów rządowych przez włościan przyjmowane bę- 
ą zamiast kaucji uchwały gromadzkie, sporza- 
dzone zgodnie z ukazem z d. 4. lutogo 186%. 
o organizacji gmin. z obowiązkowem omówieniem 
co do solidarnej odpowiedzialności członków gro- 
mady wabec skarbu; 2. dozwolohem być może 
dzierzawienie gruntów rządowych (bez przetar- 
gu i bez kaucji; oddzielnym czionkom gminy 
Z zastosowaniem solidarnego poręczenia odpowie- 
dzialnych członków gromady; 3. zmieniona w ten 
sposób ustawa z dnia 21. listopada 1852 r. ma 
być rozciągnięta na należących do wyznań chrze- 
śejańskich mieszkańców osad, podciągniętych pod 


simy na pierwszem miejscu wyrazić uznanie zupełne ukaz z dnia !9. lutego 1564 roku i 4. zamie- 
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Pokojowe parnie kuracyjne. 


werpji na wystawie wzzechświatowej, została 


- kupuje i sprzedaję "HA 
najkorzystniej 
vaen a 


opy Prigi) role 


szkująry w guberniach sąsiednich włościanie z ce- 
sarstwa mają być podciągnięci co do dzierżawie- 
nia gruntów rządowych w Królestwie Polskiem 
pod ustawę z d. 9./22. listopada 1884 r.. 

* Urzędowa Leipz. Zig. zapewnia, że wir 
doki rokowań w celu zawarcia traktatu cłowoł 
handlowego między Niemcami a Austro- Węgrami 
są zawsze bez zmiany pomyślne. — W sferach 


decydujących w Berline uabrano przekonania, | 


że dążenia do podwyższania ceł ochronnych do- 
szły już do zenitu, że teraz nadszedł już czas 
nawrócenia się na racjonalniejsze drogi. Traktat, 
jaki będzie zawarty między Niemcami a Austro- 
Węgrami. będzie wzorem dla traktatów z imnezni 
państwami. W związku z temi rokowaniami są 
narady, jakie się odbyły dnia 2. i 3. bm. w 
Berlinie pod przewodnictwem ministra Boetti-' 
chera. Na tych naradach 

generalny dyrektor bawarski. 


e ŚM. 


był obecnym także | 


* 7 Rzymu donoszą, że przybył tam amba- | 


sador włoski w Londynie, hr. Tornelli i miewa 
częste narady z Urispim Twierdzą. iż idzie tu o 
bardzo ważne rokowania, jakie toczą się obecnie 
między Włochami a Anglją w sprawach afry- 
kańskich. 


tTelegramy Z innych pism.) 


Praga 6. stycznia, Wezoraj nastąpiła odpo- 
wiedż rządowa w sejmie na rezolucję Skardy, 
dotyczącą rozporządzenia językowego co do odgra- 
niczenia okręgów, Rząd zaznaczył przy tej spo- 
sobności swe trwałe trzymanie się punktacyj 
wiedeńskich i oświadcza, że rewizja rozporządze- 
nia językowego z 19. kwietnia 1880 r., a to 
w sens'e konferencyj wiedeńskich, zostanie wzię- 
tą pod rozwagę dopiero po przeprowadz *niu roz- 
graniczenia okręgów. Przy tej rewizji rozporzą- 
dzenia, jako też przy nowej organizacji sądów, 
rząd, według dalszego zapewnienia wczorajszego 
oświadczenia, uszanuj życzenia, wyrażone przez 
sejm, przy zawarowaniu zarazem jedności kraju. 
równouprawnienia szczepowego, uprawnionych in- 
teresów stron szukających sprawiedliwości, jako 
też licząc się z wymogami służby urzędowej. 
Namiestnik hr. Thun oznajmił, że powyższe o- 
świadezenie uważać należy zarazem jako odpo 
wiedź na interpelację Ri‘ gera co do wewnętrzne- 
go języka urzędowego. Ośysiadczenie rządowe 
przyjmowali Młodoczesi Pizy wszystkich głó- 
wnych jego punktach iroticznym śmiechem ; — 
Staroczćsi zaś z widocznem niezadowoleniem. 

Izba przystąpiła następnie do dalszych obrad 
nad przedłozeniem o radzie kultury krajowej. 


(G. N.) 


Telegramy „Dziennika Polskiego 


Wiedeń 6. stycznia. bułgarski, 
Luc kanow (zięć Zankowa), został jako agi- 


Adwokat 


tator panslawistyczny przez tutejszą policję wy- ; 
i 


dalony. 

Praga 6 stycznia. W Kónigswart pod Ma- 
vienhadem. znanej rezydencji ks. Metternichów, 
miało się d. 4. b m. odbyć zgromadzenie anty- 
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= P pier z fabryki czerlańskisj 


aemitóvófjla zorganizowania partji antysemickiej 
wC ach. Według afiszowanych plakatów 
mielidffrzybycie swe na zgromadzenie zapowie- 


dzieć Schönerer, Tuerk i inni wybitni antysemi- 
ci wiedeńscy. Ze względów na publiczny spokój 
i porządek zakazało starostwo zgromadzenia, 

Kołonja 6 stycznia Jak donosi Köln. Zty. 
wysłała pewna osob:stość z otoczenia k ólowej 
Nstalji do Petersburga skargę w jej sprawie, 
skarga ta jednakże nie odniosła u cara żadnego 
skutku. 

Paryż 0. stveznia. Gaulois d. nosi, że policja 
śledząc Padlewskiego, przekona 
wszystkie socjalistyczne, 
cyjne stowarzyszenia, złączone są w związek 
międzynarodowy z siedzibą główną w Niem- 
czech. Prefekt policji jednak zaprzecza temu do- 
niesieniu. 

Paryż 6. stycznia. Gregoire (skazany na 
8-miesięczne więzienie za wrzekome udzielenie 
pomocy Podlewskiemu do ucieczki), powracając 
z Palermo, tutaj natychmiast areszto- 
wany. 

Paryż 6. stycznia Na grobach Eudesai 
i Bianquiego urządziła grupa bnianżysty- 
cznych blanquistów demonstrację. 

Londyn 6. stycznia. Wicekról i sekretarz 
państwowy irlandzki wysłali do dzienników pi- 
smo, wzywające do składek, na rzecz dotkniętej 
nędzą ludności Irlandji. Nędza ma być straszna. 
Dzieci z braku odzieży nie mogą uczęszczać do 
szkoły. Zarząd Irlandji przyjmuje datki w pie- 
niądzach i w naturze. 

Rzym 6. stycznia. Przy uroczysicm odsło- 
nięciu pomnika Czackiego, przemówił pa- 
pieski jeneralny wikarjusz, podnosząc wierność 
Polaków dla kościoła. 


Pozuxń 6. stycznia. Pociąg osebowy z Krzyża na- 
jechał na tutejszej stacji na pociąg towarowy, przyczem 
jedna osoba została zabitą, a wiele pokaleczonych. 

H- mbu: gó. grrdnia, W fabryce dynamitu Kruemmla 
zginęło skutkiem eksplozji 9 robotników. Mabryka od 22 
z. m. nie była w ruchu. Eksplozja nastąpiła podczas repe- 
racji maszyn, w chwilę po wyjściu kierownika fabryki, dy- 
rektora Fu ehsa. 
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„Notarjusz w  Medenicach oszuzuje 


kandydata Zgłoszenia tamże = . 


Dr. D. Ehrlich 


lekarz chorób wewnętrznych, specjalista w cho 
robach serca i płuc po powrocie z Berlina i 
Wiednia, ordynuje jak zwykle, przy ulicy Skarb 
kowskiej l. 3. od 3. — 5. po południu. 


semne 


a mamy zaszczyt zawiadomić ? Ť. 
Publiczność, iż z dniem 3. b. m. otw« 

liśmy sklep przy pl. Marjackim 1.8, obok Fśtetu 
George'a, z nasionami, bukietami roślinami 4 in- 
nymi w zakres ogrodnictwa wchodzącymi arty- 
kułami, a zapewniając P. T. Publiczność o jak 
najrzetelniejszej usłudze, zostajemy z powążaniem 
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komedja w 3. aktach z francuskiego A. Brissona. 
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Duperron Fiszer 
Valory 'Trapszo 
Mathien Feldman 
Franciszek Walewski 
Pitel Dębieki 
Walentyna Pankiewiczówna 
Aniela Czaplińska 
Rozalia . Szymańska 
Józefa Piasecka 
Letellier Milewski 
Posłaniec , Gamski 

Rzecz dz eje się w Paryżu za naszych czasów, 

Reżyser p. Adolf Walewski. 1 


Jutro pierwszy gościnny występ pani Aleksandr 
Stromfeld-Klamrzyńskiej prinadonny oper w>skieli. 
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o era w 3. aktach Donizettego. 
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Lohsego puder me 


r adzwyczyczaj delikatnym, podobny aksńiai» 
towi. gęściejszym i ©szczędniejszy od 
innych padrów r.żewych i tłustych, 
trzymającym sie na skórze znakomicie i m$® wi- 
dzininie. Na dzień i wieczór. 
Biały i różowy dla blondynek. żółty (rachel) 
dla birunetek w puaełkach po zł. 120 et, 12 zi, 
Przy zakupuie należy bacznie zważać na firmę: 


GUSTAW LOHSE, . RERLIN 


Narworny Parfumer. 759 


Można nabyć wa wszystkich lepszych parfumerjaąch i handlach 
gulauieryjnych, jako też w aptekach Aqstro- Węgier. 
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